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w ic za 1 . T e le fo n  8 0 . K o n to c ze k o w e P . Ł  O . P o zn ań 2 0 4 ,2 5 2 . 
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VI

W e d le s ta w u g ro b la
Najpierw praca i zarobek — później ubezpieczenie

Z n ie s ie n ie S a d ó w  D o ra źn y c h
R O Z P O R Z Ą D Z E N IE R A D Y M N IS T R Ó W  W  „D Z IE N N IK U U S T A W ".

K iedy po stu le tn iej n iew o li P o lska  
zdoby ła zpow rotem by t państw ow y  
i praw o sam ostanow ien ia o sob ie , m u- 
sia ła rów n ież przy jąć te zdobycze na  
po lu spo łecznem , k tó re sfery pracu jące  
w yw alczały sob ie w  ciągu X IX -go w ie­
ku . O drodzona P o lska uczyn iła to te rn  
chętn ie j, ile że przecież p ion ieram i je j 
n iepod leg łośc i by li w łaśn ie najw y ­
b itn iejsi dzia łacze spo łeczn i ostatn iego  
dw udziesto lecia okresu n iew o li.

T o też zaraz po zdobyciu n iepod le­
g łośc i zosta ł w P o lsce rozbudow any  
w ielk i gm ach op iek i spo łecznej. W y ­
przedziliśm y pod tym w zględem n ie­
w ątp liw ie inne kra je , stanęliśm y na  
p ierw szem  n iem al m iejscu .

D o pracy nad ubezp ieczeniam i spo -  
łecznem i przystąp iliśm y z całym zapa ­
łem , nasiąkn ięc i najbardziej op tym isty ­
cznym nastro jem , najlepszem poczu ­
ciem sp raw ied liw ości spo łecznej. N ie  
zdaw aliśm y sob ie natom iast całk iem  
sp raw y z tego że now opow sta łe P ań ­
stw o P o lsk ie obejm uje te reny i ludność  
przez w ojnę zubożałe , że tw orzym y  
w ielk ie roz leg łe państw o bez żadnego  
zasobu kap ita łu , bez nadzie j i na rych łe  
zeb ran ie tych kap ita łów  w drodze po ­
datków  i św iadczeń obyw ate lsk ich .

C hętn ie zgadzam y się , iż ustaw a o  
ubezp ieczen iach spo łecznych , zw łasz ­
cza po je j osta tecznem  zm odyfikow an iu  
posiada w ysoki poziom i teo ry tyczn ie 
jest dzie łem doskonałem  i skończonem  
A le lo s najp iękn ie jszych dok tryn byw a  
częstok roć pożałow an ia godny w ze ­
tkn ięc iu z rzeczyw isto śc ią, k tó ra jest 
d la n ich gorzką próbą życia .

Jak ież są prak tyczne rezu lta ty  
w cie len ia w życie te j p ięknej dok try ­
ny?

P ow iedzm y odrazu , że liczba en ­
tuz jastów naszego ubezp ieczeln ic tw a 
m aleje z ogrom ną szybkością z każdym  
dn iem . N iezadow olen i i rozgoryczen i 
są robo tn icy , k tó rzy oddaw ać m uszą  
część z trudem  uzyskanych zarobków  
na rzecz op ła t ubezp ieczeniow ych; pra ­
cow nicy um ysłow i narzekają , że ubez- 
p ieczeln ic tw o spo łeczne obciąża ich  
sk rom ne uposażen ie , n ie dając w za- 
m ian n ic lub praw ie n ic . P racow nicy  
skarżą się , że ubezp ieczen ia spo łeczne  
podrażają kalku lac ję hand low ą i zm u ­
sza ją do ogran iczen ia zatrudn ionego  
personelu .

N a  j  w y  trw alsi pracow nicy na n iw ie  
ubezp ieczeń spo łecznych łam ią ręce, 
gdy różn ica m iędzy najlepszą m yślą  
i najlepszem  zam ierzen iem a ich w yra­
zem prak tycznym w zrasta do tak ich  
rozm iarów , że w ypacza całkow icie ich  
w artość.

O to dorobek b iu rok rac ji, k tó ra pa ­
nu je n iepodzie ln ie w ubezp ieczeln i- 
ctw ie spo łecznem .

S ięgn ijm y po cy fry ubezp ieczaln i- 
ctw a spo łecznego , k tó re  w  naszej gospo ­
darce narodow ej odgryw a tak pow ażną  
ro lę .

O to sam o ubezp ieczen ie chorobow e  
5-c iu m iljonów  ludzi poch łan ia oko ło  

200 .000 .000 zło tych a całokształt ubez­
p ieczeń socja lnych w P o lsce obejm uje  
g igan tyczne sum y , na k tó re napraw dę  
n ie stać an i robo tn ika czy pracow nika , 
an i przem ysłow ca czy hand low ca. B a, 
co w ięcej, u trzym an ie tak szeroko roz ­
budow anego apara tu ubezp ieczen iow e­
go , zatrudn ia jącego oko ło 20 .000 ludzi 
poch łan ia k ilkadziesią t m il  jonów zło ­
tych roczn ie .

W  m iarę, jak w  ostatn iem  p ięc io le ­
ciu pog łęb ia ł się kryzys gospodarczy  
co raz siln iej w ystępow ać poczynała dy ­
sp roporcja m iędzy tym g igan tyczn ie 
rozbudow anym apara tem ubezp ieczeń  
socja lnych a rea lną m ożliw ością zarość- 
uczyn ien ia w ielk im obciążen iom , spo ­
w odow anym  przez kon ieczność roz licz ­
nych św iadczeń na rzecz tych ubezp ie­
czeń .

K ilkase t m il  jonów zło tych roczn ie  
zosta je w yciągn ię tych z dochodu spo ­
łecznego —  i to n iew ątp liw ie w strzy ­
m uje natura lny proces kap ita lizacy jny 
i konsum cy jny w  kra ju słabo uprzem y­
słow ionym , ubog im  w  kap ita ły , kra ju o  
dużej podaży rąk roboczych . D la po li­
tyk i spo łecznej zatem naj  w ażn ie jszem  
zadan iem  jest dostarczenie pracy w iel­
k ie j i co raz cięższych w arunkach znaj­
du jącej się rzeszy robo tn icze j. A  dop ie ­
ro w tórnem  zadan iem jest zapew nien ie  
te j rzeszy różnych innych św iadczeń  
zw łaszcza, jeśli one są n iezby t siln ie  
um otyw ow ane.

N ik t oczyw iśc ie n ie w ysłępu je prze ­
ciw  pom ocy w  ciężk ich w ypadkach  cho ­
roby np . —  ale luksusow o rozbudow a ­
ne senato r  ja i zak łady , gm achy adm in i­

stracy jne , cały apara t b iu rok ra tyczny  
itd ., w szystko to poch łan ia tak ie sum y  
iż opóźn ia i ham uje , norm alny rozw ój 
gospodarstw a narodow ego , staje się  
często ku lą u nog i w  rozw oju przed ­
sięb io rstw przem ysłow ych a n iepom ie- 
n ika fizycznego i um ysłow ego.

P rzerost po trzebnej sz lachetnej, ak ­
cji ubezp ieczeń spo łecznych jest ha ­
m ulcem  w rozw oju gospodarstw a naro ­
dow ego . Z by t bow iem w iele kosztu je . 
O lbrzym i apara t b iu rok ra tyczny , zaję ­
ty ubezp ieczen iam i spo łecznem i, 'ko sz ­
ty przeróżnych w ym ogów tego całego  
apara tu —  to stanow czo przek racza  
m iarę rea lnych m ożliw ości naszego  
spo łeczeństw a.

I d la tego też co raz siln ie j szerok ie  
w arstw y uśw iadam iają sob ie , że refo r­
m a jest tu grun tow nie po trzebną .

IL E  L U D Z I Ż Y JE N A  Z IE M I

O sta tn ie ob liczen ia staty styczne w y ­
kazały , że A zja posiada 1 m il  ja rd 103  
m il  jonów  m ieszkańców , E uropa —  506  
m il  jonów , A m eryka —  252 m il  jony , 
A fryka —  124 m iljony , A ustra lja —  
20 m il  jonów .

R azem w ięc ku lę ziem ską zam iesz­
ku je przesz ło 2 m il  ja rdy ludzi.

Warszawa. W  D zień . U staw  nr. 20  
noszącym  datę dn ia 13-go m arca r. b . 
og łoszono rozporządzen ie R ady M ini­
strów  o uchy len iu postępow ania doraź ­
nego  w  sp raw ach z n iektó rego  przestęp ­
stw a.

R ozporządzen ie to oznacza zn iesie ­
n ie t. zw . sądów  doraźnych  na całym  te ­
ren ie R zeczypospo lite j od dn ia 13-go  
m arca 1934 r.

R ozporządzen ie R ady M nistrów o  
uchy leniu sądów doraźnych znosi po-

D o ś w ia d c ze n ia p rze d lo te m d o s tra tes fe ry
A U T O M A T Y C Z N Y B A L O N

Moskwa. W  pob liżu L en ing radu po ­
now iono dośw iadczen ia z now ym  au to ­
m atycznym stra to sta tk iem .

B alon z chw ilą w zniesien ia się w  
pow ietrze bez przerw y przesy ła ł dro ­
gą rad jow ą dane, do tyczące tem pera tu ­
ry , ciśn ien ia i w ilgo tności pow ietrza .
P o osiągnięc iu m aksym alnej w ysokościw  oko licach jezio ra Ł adogsk iego .

___

N a szosie au tom ob ilow ej B erlin —  H am burg zaprow adzono now y rodzaj ośw ietlen ia lam pam y, 

zaw ierającem i gazy  natronow e. L am py te w ydzie lają znakom itą jasność i um ożliw ia ją b . szybką  

jazdę także nocą .

Z JA Z D  P O W S T . I W O JA K Ó W  
W  G D Y N I.

Gdynia. D n. 20 m aja r. b , odbędzie  
się zjazd pow stańców  i w ojaków  z ca ­
łego te renu O K . V III w  G dyn i, P on ie­
w aż w ezm ą w  n im  udzia ł zw iązk i pow ­
stańców i w ojaków z P oznania , K ato ­
w ic i L w ow a, przew idziany jest udzia ł 
k ilku ty sięcy członków .

Z N IE S IO N E Z A K A Z Y

Warszawa. W  następstw ie po lsko —  
n iem ieck ich rozm ów w B erlin ie, do ty ­
czących w zajem nego in fo rm ow an ia 
op in ji pub licznej w  obu państw ach po ­
stanow iono obopó ln ie zn ieść is tn ie jące  
zakazy dzienn ików  n iem ieck ich w P o l­

sce i dzienn ików  po lsk ich w  N iem czech

stępow an ie doraźne w sp raw ach o  
w szystk ie przestępstw a natu ry krym i­
nalnej oraz zb rodn ie stanu k tó re do tąd  
pod legały sądow nic tw u doraźnem u , ale  
n ie znosi postępow an ia doraźnego w  
sp raw ach o szp iegostw o w rozum ien iu  
rozporządzen ia P rezyden ta R zeczypo ­
spo lite j z dn ia 16-go lu tego 1928 r. 
S ądy doraźne w prow adzone zosta ły na  
całym te ren ie kra ju rozporządzen iem  
R ady M inistrów z dn ia 26 sierpn ia  
1932 r.

18 .600 m tr., gdy tem pera tu ra w yniosła  
55 st. pon iże j zera , pow łoka balonu —  
jak to by ło przew idziane —  pęk ła .

W szystk ie przy rządy , w jak ie by ł 
zaopatrzony stra to sta t zaczęły się po ­
w oli opuszczać . P raw dopodobn ie spa ­
dochron w ylądow ał w F in land j i, albo  

przyw racając odnośnym dzienn ikom  
deb it pocztow y .

P ow yższe postanow ien ie w chodzi 
w  życie z dn iem  15 m arca  r. b .

Ś C IĘ C IE  R A B U S IÓ W .

Berlin. Ś cię to w  N eurupp in ie w  B ran ­
denburg ii robo tn ika O ttona K uhrta oraz  
w łaścic ielkę gospodarstw a F . S chenk , 
skazanych przez sąd przysięg łych na  
śm ierć za pospo lite zb rodn ie .

100 O S Ó B Z G IN Ę Ł O

Nowy Jork. W  sk ładach  portu  la L i- 
bertad (repub lika S alvador) nastąp ił 
w ybuch dynam itu , skutkiem którego 
zginęło 100 osób.
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Skróty Sensacyjna rozprawa sądowa o fałszywe 
bankructwo

W  w o je w ó d z tw ie ta rn o p o ls k ie m  p a ­
n u je e p id e m ja ty fu s u p la m is te g o .

D o ty c h c z a s z m a r ło  5 o s ó b  —  o k o ło  

2 0 je s t c h o ry c h ,
o o O o o

N a te re n ie p o w ia tu w ile ń s k o — t ro d - 
s ie g o p a n o w a ła o s ta tn io w ie lk a b u rz a  
ś n ie ż n a . W ie le  p ta k ó w  z a m a rz ło .

OOQOO

M u s s o lin i p rz y ją ł k a n c le rz a D o ll-  
fu s a  i o d b y ł z  n im d łu ż s z ą s e rd e c z n ą  

ro z m o w ę .
OOQOO

Z L ip s k a d o n o sz ą , ż e z a n o to w a n o  
ta m  w  o s ta tn ic h d n ia c h k ilk a w y p a d ­
k ó w  c h o ro b y  p a p u z ie j.

D w ie  o s o b y z m a r ły , k ilk a p o z o s ta je  

p o d  o b s e rw a c ją .

o o O o o
Z  L iz b o n y d o n o s z ą ż e z m a r ł ta m  w  

6 1 ro k u  ż y c ia p re z y d e n t re p u b lik i a d ­
m ira ł C a n to  e  C a s tro .

OOQOO

i D e c y z ją m in is tra s p ra w  w e w n ę trz ­
n y c h  z d n ia 9  m a rc a  ro z w ią z a n a  z o s ta ­
ła ra d a m ie jsk a i z a rz ą d  m ie js k i m ia ­
s ta  W iln a .

o o O o o

W  P a ry ż u z m a r ł K s ią ż e S y k s tu s  
B u rb o ń s k i.

Z A M O R D O W A Ł D Y R E K T O R A

Stanisławów. P ó ź n y m  w ie c z o re m  z a ­
k o ń c z y ła s ię ro z p ra w a p rz e d s ą d e m  
p rz y s ię g ły c h p rz e c iw k o m o n te ro w i J ó ­
z e fo w i N y c z o w i o s k a rż o n e m u  o z a b ó j­
s tw o d y re k to ra s z p ita la w  S ta n is ła w o ­
w ie d r . A d a m a  L a c h m u n d a .

M o rd e rs tw o b y ło p o p e łn io n e n a t le  
z e m s ty o s o b is te j . N a m o c y o rz e c z e n ia  
p rz y s ię g ły c h T ry b u n a ł s k a z a ł z a b ó jc ę  
n a 1 0 la t w ię z ie n ia .

P O Ż Y C Z K A  S Z W E D Z K A  D L A  
R O S J I

Moskwa. Z e S z to k h o lm u d o n o s z ą ,  
ż e rz ą d  s z w e d z k i p rz y z n a ł rz ą d o w i s o ­
w ie c k ie m u p o ż y c z k ę w  w y s o k o śc i 1 0 0  
m il  jo n ó w  k o ro n s z w e d z k ic h  n a z a k u p  
w y ro b ó w  s z w e d z k ie g o p rz e m y s łu . P o ­
ż y c z k a o p ro c e n to w a n a je s t w  w y s o k o ­
ś c i 5  i p ó ł o d  s ta  ro c z n ie  i m a  b y ć  s p ła ­

c o n a  d o  ro k u  1 9 4 1 .

P IE R W S Z E  Z W Ł O K I

Tokio. W e d łu g o s ta tn ic h o f ic ja l­
n y c h d a n y c h d o ty c h c z a s w y ło w io n o  z  
m o rz a z w ło k i 4 9  m a ry n a rz y  k tó rz y  n a ­
le ż e li d o z a ło g i to rp e d o w c a „ T o m o z u -  

ru “ .
O g ó łe m u d a ło  s ię u ra to w a ć 1 3 - tu  

c z ło n k ó w  z a ło g i .

Z A T O N IĘ C IE  D W Ó C H

Ż A G L O W C Ó W

Teheran. N a s k u te k b u rz y , k tó ra  
s z a la ła w  o s ta tn ic h d n ia c h  n a  m o rz u  
K a sp ijs k ie m , z a to n ę ły d w a ż a g lo w c e  
Z a ło g a ic h  w  l ic z b ie 1 4 lu d z i u to n ę ła .  
O s ia d ł ró w n ie ż n a m ie liź n ie s ta te k s o ­
w ie c k i , ,S p a r ta k '

P ró b y  ś c ią g n ię c ia g o  n a  g łę b o k ą  w o ­
d ę s p e łz ły  n a  n ic z e m .

S ta te k  z a ła d o w a n y b y ł c e m e n te m  

Z a ło g a u ra to w a n a .

P L A G A  Z N A C H O R Ó W ,

D o tk liw ą p la g ą d la lu d n o ś c i w ie j­
s k ie j je s t fa la n g a o s z u s tó w , k tó rz y  w y ­
c ią g a ją n ie k ie d y o s ta tn i g ro s z o d w ie ­
ś n ia k ó w . R e k la m u ją s ię o n i ja k o „ c u ­
d o w n i le k a rz e " , p rz y rz e k a ją c lu d n o ­
ś c i w ie js k ie j ż e le c z ą ró ż n e d o le g liw o ­
ś c i w  c u d o w n y  i s z y b k i s p o s ó b .

O s z u ś c i c i z a p o ra d y „ le k a rs k ie "  
a le  p o le c a ją i s p rz e d a w a ją  ró ż n e z io ła .  
P o b ie ra ją z a p a c z k ę p o d e jrz a n e j w a r ­
to ś c i z ió ł p o ln y c h w y s o k ie k w o ty .

N ie s te ty z n a jd u ją s ię ta c y  n a iw n i,  
k tó rz y ta k  w y s o k ie k w o ty  z n a c h o ro m  
p ła c ą .

O n e g d a j n a  w o k a n d z ie S ą d u  O k rę g o w e g o w  

T o ru n iu z n a la z ła s ię s p ra w a z n a n e g o k u p c a  

m ie js c o w e g o p . J a k ó b a K o n ie c z n e g o , b , w ła ś c i­

c ie la s k ła d u o b u w ia p rz y u lic y S z e ro k ie j , o s ­

k a rż o n e g o o fa łs z y w e b a n k ru c tw o . J e d n o c z e ś ­

n ie z n im  p o c ią g n ię c i z o s ta l i d o o d p o w ie d z ia l­

n o ś c i s ą d o w o -k a rn e j p . J a d w ig a K o n ie c z n a , 

ż o n a g łó w n e g o o s k a rż o n e g o , m a tk a je j p , J u l-  

ja n n a R u tk ie w ic z o w a , k u p ie c p . J a n  K a p c z y ń -  

s k i , w ła ś c ic ie l s k ła d u a r ty k u łó w  d ro g e ry jn y c h  

n a  n a ro ż n ik u  1 . S z e ro k ie j i M o s to w e j, o ra z k o ­

m o rn ik  s ą d o w y  p , J ó z e f C h rz a n o w s k i,

T ło o s k a rż e n ia p rz e d s ta w ia s ię n a s tę p u ­

ją c o :

K o n ie c z n y p ro w a d z ił w  T o ru n iu p rz y u li­

c y  S z e ro k ie j s k ła d  z o b u w ie m . Z a p o m o c w  in ­

te re s ie ż o n y je g o J a d w ig i K o n ie c z n y h o jn ie ją  

w y n a g ra d z a ł i to  w  p o s ta c i w ię k s z y c h k w o t  

p ie n ię ż n y c h i m im o , ż e m u p o s a g u n ie w n io ­

s ła , k u p ił ju ż w  1 9 2 5 r , d o m  z a 8 0 0 0 d o la ró w ,  

z a p is u ją c p o ło w ę ty tu łu w ła s n o ś c i n a ż o n ę . 

Z  d a ro w iz n  o trz y m a n y c h  o d  m ę ż a ż o n a w  ro k u  

1 9 3 1 w y p o ż y c z y ła m u k w o tę 2 4 .0 0 0 z ł. In te re s  

K o n ie c z n e g o o d 1 9 2 5 r . s ta le d a je d e f ic y t , m i­

m o to je d n a k w ła ś c ic ie l z u ż y w a n a p ry w a tn e  

c e le p rz e c ię tn ie d o 7 0 0 0 z ł ro c z n ie . B ę d ą c w  

s to s u n k a c h h a n d lo w y c h z P e -P e -G e w G ru ­

d z ią d z u , K o n ie c z n y  p ła c ił te j f irm ie w e k s la m i, 

w z g l. g o tó w k ą , a  w e k s le w  te rm in a c h w y k u p y ­

w a ł; w y s ta w ił p o n a d to te j f irm ie w e k s le g rz e ­

c z n o ś c io w e n a s u m ę 1 0 0 .0 0 0 z ł. F irm a P e -P e -  

G e c z ę ś ć w e k s li w y k u p iła , a le g d y s a m a p o ­

p a d ła w  t ru d n o ś c i p ła tn ic z e , re s z tę w e k s li p o ­

z o s ta w iła d o w y k u p ie n ia K o n ie c z n e m u . B y ło  

to  w  r . 1 9 3 1 , k ie d y  s a m  K o n ie c z n y  z n a la z ł s ię  

w  t ru d n e j s y tu a c ji , w o b e c c z e g o c z ę ś ć ty c h  

w e k s li w y k u p ił, c z ę ś ć n a to m ia s t p o s z ła d o  p ro ­

te s tu .

K o n ie c z n y , b ę d ą c w d o b ry c h s to s u n k a c h  

z e  s w ą te ś c io w ą  J u lja n n ą  R u tk ie w ic z o w ą , p o ż y ­

c z a ł o d n ie j ró ż n e  " k w o ty w ró ż n y m c z a s ie . 

R u tk ie w ic z o w a c h ę tn ie m u p o ż y c z a ła , i to b e z  

ż a d n y c h p o k w ito w a ń , n o tu ją c s o b ie je d y n ie  

p o ż y c z o n e k w o ty w  p o d rę c z n e j k s ią ż e c z c e . W  

te n s p o s ó b p o w s ta ła p o w a ż n a k w o ta p o ż y c z e k , 

w y n o s z ą c a 3 9 .0 0 0 z ł i o k o ło  2 0 .0 0 0  z ł z ty tu łu  

z a ż y ro w a n y c h w e k s li . P o n ie w a ż p o w s ta ła w ą t­

p liw o ś ć c o  d o  te g o , ż e  K o n ie c z n y  w  la ta c h  n a j­

le p s z e j k o n ju n k tu ry g o s p o d a rc z e j w la ta c h  

1 9 2 7 d o 1 9 2 9 p rz y ta k z n a c z n y c h o b ro ta c h ,  

w s k a z a n y c h w  k s ię g a c h h a n d lo w y c h , p o n o s ił  

je d y n ie s tra ty , s tw ie rd z o n o m im o w z o ro w e g o  

p ro w a d z e n ia k s ią g , ż e w  p rz e c ią g u k ilk u la t  

s y s te m a ty c z n ie z a ta ja ł k w o ty , u z y s k a n e  z d z ie n ­

n y c h o b ro tó w .

S to s u n k i h a n d lo w e K o n ie c z n e g o z K a p -  

c z y ń s k im  b y ły  p o łą c z o n e z w z a je m n e m  ż y ro w a -  

n ie m  s o b ie w e k s li . D z ię k i je d n e m u z ta k ic h  

w e k s li n a  s u m ę  2 5 .0 0 0  z ł o  c h a ra k te rz e  g w a ra n ­

c y jn y m  m ia ł o tw a r ty k re d y t w  K . K , O . m . 

T o ru n ia .

D n ia 1 1 . 1 1 . 1 9 3 1 r . K a p c z y ń s k i z a ż y ro w a ł  

K o n ie c z n e m u je s z c z e je d e n  w e k s e l , a p o p rz e d ­

n io d a n y  w e k s e l z o s ta ł p rz e z K a p c z y ń s k ie g o  

w y c o fa n y z p o le c e n ie m z a p ro te s to w a n ia g o ,  

c h o ć w z a m ia n z a n ie g o K a p c z y ń s k i o trz y m a ł  

in n y  w e k s e l.

P o d c z a s p ro c e s u o c a łą k w o tę 2 5 .0 0 0 z ł , 

K o n ie c z n y n ie z g ło s ił ż a d n e g o s p rz e c iw u , s k u t­

k ie m  c z e g o u m o ż liw ił K ę p c z y ń s k ie m u u z y s k a ­

n ie w y ro k u  z a s ą d z a ją c e g o i z lic y to w a n ie p rz e d ­

s ię b io rs tw a , c h o c ia ż w  rz e c z y w is to ś c i w d n iu  

l ic y ta c ji b y ł w in ie n  K a p c z y ń s k ie m u  ty lk o  2 .0 0 0  

z ł (w e d łu g o rz e c z e n ia b ie g łe g o .)

L ic y ta c ję p rz e p ro w a d z o n o ta k , ja k b y je j 

w c a le n ie b y ło . W e d łu g  z e z n a ń  B a rto s z y ń s k ie j ,  

k tó ra w  d n iu ty m , t j . 3 . 1 2 . 1 9 3 1 r . b y ła p rz y  

k a s ie , p rz y b y ło p a ru p a n ó w , k tó rz y z e s o b ą  

c o ś s z e p te m  ro z m a w ia li. P a n o w ie c i , z b a d a n i 

p rz e z S ą d , o 'w ia d c z y li , ż e ż a d e n z n ic h n ie  

m ia ł ż a d n e g o z a m ia ru c z e g o k o lw ie k n a b y w a ć ,  

a z n a le ź li s ię ta m  p rz y p a d k o w o . B y ła ta m  i 

R u tk ie w ic z o w a , a c h o ć p ie n ię d z y n ie m ia ła , o -  

k a z a ła je d n a k c h ę ć n a b y c ia s k ła d u , a n a w e t 

—  ja k tw ie rd z i w  s w y c h z e z n a n ia c h K o n ie c z ­

n y  —  p o p rz e d n io  s ię ta k  u m ó w ili.

D o p rz e ję c ia b e z g o tó w k o w e g o m ia ł je j p o ­

m ó c k o m o rn ik s ą d o w y C h rz a n o w s k i. G d y d o  

k o m o rn ik a z w ró c ił s ię p rz e d s ta w ic ie l K a p ­

c z y ń s k ie g o z ż ą d a n ie m  p ie n ię d z y , o ś w ia d c z y ł,  

ż e s p ra w ę tę z a ła tw i o s o b iś c ie K o n ie c z n y a lb o  

R u tk ie w ic z o w a .

W  k ró tk im  c z a s ie , ja k  tw ie rd z i K a p c z y ń ­

s k i , p rz y b y li d o n ie g o K o n ie c z n y  i M a ć k o w ia k ,  

p rz y c z e m  te n o s ta tn i m ia ł o ś w ia d c z y ć , ż e  

p rz y jm u je n a s w ó j ra c h u n e k z a d łu ż e n ie K o ­

n ie c z n e g o w  K . K . O . T w ie rd z e n ia te je d n a k  

n ie s ą ś c is łe , g d y ż M a ć k o w ia k n ie p rz e ją ł z a ­

d łu ż e n ia , a je d y n ie ż y ro w a ł J a d w id z e  K o n ie c z ­

n e j w e k s e l, o b o k ż y r K o n ie c z n e g o  i R u tk ie w i-

Drugi dzień rozpraw.

W  n a s tę p n y m  d n iu ro z p ra w y p rz e m a w ia ł 

o b ro ń c a o s k a rż o n e g o K a p c z y ń s k ie g o p . a d w . 

Ż a c z e k , k tó ry  w  g o d z in n e j m o w ie p o p a r te j rz e -

c z o w e j n a k w o tę 2 9 .0 0 0 z ł , a b y w y c o fa ć w e k ­

s le K a p c z y ń s k ie g o  z n a jd u ją c e s ię w  K . K . O . 

K o n ie c z n y p o z a w y m ie n io n y m i ż a d n y c h  in n y c h  

w ie rz y c ie l i n ie z a w ia d o m ił o l ic y ta c ji , n a ra ż a ­

ją c ic h n a s tra tę 1 5 1 .1 8 3 ,3 8 z ł .

P o  ro k u  R u tk ie w ic z o w a n a b y ła w  te n  s p o ­

s ó b p rz e d s ię b io rs tw o , p o d a ro w a ła s w e j c ó rc e  

J a d w id z e K o n ie c z n e j , a ta z ro b iła z a rz ą d c ą  

s w e g o  m ę ż a , d z ię k i c z e m u  s k ła d  o b u w ia  z n a la z ł  

s ię z n o w u w  rę k a c h m a łż o n k ó w  K o n ie c z n y c h .

R o z p ra w ie p rz e w o d n ic z y ł w ic e p re z e s S . O . 

K ru p k a , p rz y  w s p ó łu d z ia le s ę d z ió w  P iz ie w ic z a  

i Ł u p k o w s k ie g o , o s k a rż a ł p ro k u ra to r K a rls . 

O s k a rż o n y c h b ro n ili a d w . W iś n ie w s k i, Ż a c z e k  

i J e z ie rs k i .
P rz e d ro z p o c z ę c ie m ro z p ra w y o b ro ń c a  

K a p c z y ń s k ie g o p o s ta w ił w n io s e k , a b y o p ró c z  

b ie g łe g o K a s p rz y k o w s k ie g o p o w o ła ć je s z c z e  

je d n e g o b ie g łe g o S ta n is ła w a T y c h e ra . S ą d  

p rz y c h y lił s ię d o  w n io s k u .

Co mówią oskarżeni?

P o  o d c z y ta n iu  u z a s a d n ie n ia , S ą d  p rz y s tą p ił  

d o p rz e s łu c h a n ia o s k a rż o n y c h . O s k a rż o n y K o ­

n ie c z n y d o w in y  s ię n ie p o c z u w a . N a p y ta n ia  

p rz e d o n ic z ą c e g o  p rz e d s ta w ia o b s z e rn ie s w o je  

f in a n s o w e p o ło ż e n ie . P rz y c z y n ą z a c h w ia n ia s ię  

in te re s u b y ły c ię ż k ie w a ru n k i k ry z y s o w e , k tó ­

re d a ły  m u s ię s z c z e g ó ln ie w e z n a k i, p o  s p a d ­

k u c e n o b u w ia , g d y o trz y m a ł ta k p o w a ż n e g o  

k o n k u re n ta n a ry n k u ja k „ B a ta " . W y s ta w ie ­

n ie w e k s li g rz e c z n o ś c io w y c h  P e -P e -G e w  G ru ­

d z ią d z u  n ie o b c ią ż y ło g o z b y tn io , g d y ż n ie w y -  

k u p io n e  w e k s le f irm a  ja k o  e k w iw a le n t d a ła to ­

w a r . F irm a k ra k o w s k a , o d k tó re j m ia ł to w a r  

w  k o m is , p rz e z c o fn ię c ie u m o w y k o m is o w e j, 

z a ła m a ła in te re s , c o b y ło p rz y c z y n ą w y s tą p ie ­

n ia K a p c z y ń s k ie g o , f in a łe m k tó re g o b y ła  

s p rz e d a ż p rz e d s ię b io rs tw a z l ic y ta c ji . N a s tę p ­

n ie d a ł o s k a rż o n y w y c z e rp u ją c e w y ja ś n ie n ie  

c o d o p o ż y c z e k o d te ś c io w e j, k o n ta w  s w y c h  

k s ią ż k a c h h a n d lo w y c h , ja k ró w n ie ż w y ja ś n ił  

b ra k  z y s k ó w , c h o ć o b ro ty  b y ły  w ie lk ie .

O s k a rż o n a J a d w ig a K o n ie c z n a d o w in y  

s ię n ie p o c z u w a , w y ja ś n ia s k ą d  m ia ła p ie n ią ­

d z e i z a c o . U c iu ła w s z y  w ię k s z ą k w o tę , m o g ła  

p o ż y c z y ć ją m ę ż o w i.
O s k a rż o n y J a n  K a p c z y ń s k i w y ja ś n ił c o g o  

z m u s iło d o z a s to s o w a n ia w  s to s u n k u d o K o ­

n ie c z n e g o a re sz tu rz e c z o w e g o . N a d m ie n ia , z e  

c z ę ś c ie j ż y ro w a ł w e k s le K o n ie c z n e m u , a le ro b ił  

to w  c z a s ie d o b re j k o n ju n k tu ry , g d y z a ś z a u ­

w a ż y ł, ż e K o n ie c z n y z a c z y n a s y s te m a ty c z n ie  

p o p a d a ć w  t ru d n o ś c i f in a n s o w e , i a b y p rz e z  

u p a d ło ś ć K o n ie c z n e g o n ie z a c h w ia ć w ła s n y c h  

in te re s ó w , b y ł z m u s z o n y d o p o c z y n ie n ia k ro ­

k ó w  z a p o b ie g a w c z y c h . C o d o s a m e j l ic y ta c ji,  

to  o je j p rz e b ie g u  n ic n ie w ie , g d y ż p o s ła ł ta m  

s w e g o z a s tę p c ę z o d p o w ie d n ie m p o ru c z e m e m .

O s k a rż o n a R u tk ie w ic z o w a d o w in y  s ię m e  

p rz y z n a je , z e z n a ją c , ż e p o ż y c z a ła ró ż n e k w o ty  

z ię c io w i b e z b ra n ia p o k w ito w a ń , le c z n o to w a ła  

je w  s w o je j k s ią ż e c z c e p o d rę c z n e j. P o m a g a ła  

c ó rc e , c z e m  m o g ła , a n a jw ię c e j d o s ta rc z a n ie m  

w ik tu a łó w  z e s w e g o  s k le p u , p rz e z c o  c ó rk a  m o ­

g ła s o b ie z a o s z c z ę d z ić w ię k s z ą s u m ę p ie n ię d z y ,  

k tó rą n a s tę p n ie p o ż y c z y ła m ę ż o w i. C o s ię ty ­

c z y s a m e j l ic y ta c ji , to p o p o ro z u m ie n iu s ię z  

c ó rk ą , s ta n ę ła d o  l ic y ta c ji i n a b y ła z a s w ą n a -  

le ż o ś ć in te re s z ię c ia , a  z K a p c z y ń s k im  s ię ro z ­

l ic z y ła .
O s k a rż o n y k o m o rn ik C h rz a n o w s k i d o ż a d ­

n e j w in y s ię n ie p o c z u w a , g d y ż s p e łn ił ty lk o  

s w ó j o b o w ią z e k . T o w a r s p rz e d a ł w  c a ło ś c i n a  

ż y c z e n ie l ic y tu ją c y c h , s p is a ł o d p o w ie d n i p ro ­

to k ó ł s p rz e d a ż y , a o d  K a p c z y ń s k ie g o o trz y m a ł  

p o k w ito w a n ie z o trz y m a n ia p rz e z e ń  n a le ż n o ś c i.

Zeznania świadków.-

P o p rz e s łu c h a n iu o s k a rż o n y c h p rz y s tą p io ­

n o d o p rz e s łu c h a n ia s z e re g u  ś w ia d k ó w . Z e z n a ­

n ia ic h n ie z g a d z a ły s ię ś c iś le z z e z n a n ia m i 

z ło ż o n e m i p rz e z s ą d z ią ś le d c z y m . T łu m a c z ą  

s ię c z ę ś c io w o z a p o m n ie n ie m .

S z c z e g ó ln ą w a g ę p rz y p is a n o  z e z n a n io m  ś w . 

W o jc ie c h o w s k ie g o , d y re k to ra B a n k u Z w . S p ó ­

łe k Z a ro b k o w y c h , k tó ry s w e m w y ja ś n ie n ie m  

p o s z c z e g ó ln y c h p u n k tó w o d c ią ż y ł c z ę ś c io w o  

n ie k tó ry c h o s k a rż o n y c h .

N a s tę p n ie S ą d b a d a ł p rz y s ię g ły c h —  z a ­

p rz y s ię ż o n y c h k s ią ż k o w y c h K a sp rz y k o w sk ie g o  

i T y rc h a n a .

P o z a m k n ię c iu  p rz e w o d u s ą d o w e g o z a b ra ł  

g ło s p ro k u ra to r . R e a s u m u ją c p rz e b ie g ro z p ra ­

w y p ro k u ra to r w n o s i o w y s o k i w y m ia r k a ry  

d la o s k a rż o n y c h .

N a s tę p n ie p rz e w o d n ic z ą c y t ry b u n a łu u -  

d z ie l i ł g ło s u o b ro ń c y o s k a rż o n y c h K o n ie c z n y c h  

a d w . W iś n ie w s k ie m u , k tó ry s ta ra ł s ię z b ić te ­

z y a k tu o s k a rż e n ia i w n ió s ł o u n ie w in n ie n ie  

s w y c h m a n d a ta r ju s z y .

c z o w y m i d o w o d a m i o d p a rł z a rz u ty , c ią ż ą c e n a  

o s k a rż o n y m  K a p c z y ń s k im .

J a k o t r z e c i w y s tą p ił a d w . J e z ie rs k i w  o -  

b ro n ie o s k a rż o n e g o k o m o rn ik a C h rz a n o w s k ie ­

g o . O b ro ń c a a rg u m e n tu ją c s z e ro k o z p u n k tu  

w id z e n ia p ro c e d u ry k o m o rn ic z e j o ra z p o w o ­

łu ją c s ię  n a  z a is tn ia łe  w  o s ta tn ic h  c z a s a c h  a n a ­

lo g  je , w y k a z a ł , ż e s z a c u n e k z a ję ty c h u K o n ie ­

c z n e g o rz e c z y , n ie m ó g ł p rz e w y ż s z a ć p o w ó d z ­

tw a K a p c z y ń s k ie g o , o ra z ż e o s k a rż o n y C h rz a ­

n o w s k i d z ia ła ł w  ra m a c h s w y c h p rz e p is ó w  i  

u s ta w y  c z e g o d o w o d e m  je s t o k o lic z n o ś ć , ż e je ­

g o w ła d z e n a d z o rc z e n ie w y to c z y ły m u n a w e t 

d o c h o d z e ń d y s c y p lin a rn y c h P ro s i w o b e c te g o  

o u n ie w in n ie n ie o s k a rż o n e g o .

Wyrok.

O  g o d z . 1 2 ,3 0 w  p o ł. S ą d o g ło s ił w y ro k  

s k a z u ją c y J a k ó b a K o n ie c z n e g o n a łą c z n ą k a rę  

2  la ta w ię z ie n ia i 4 ty s ią c e z ł g rz y w n y i J u l-  

ja n n ę R u tk ie w ic z o w ą  n a 1 i p ó ł la t i 2 ty s ią ­

c e g rz y w n y , o ra z p o n o s z e n ie k o s z tó w  p o s tę p o ­

w a n ia s ą d o w e g o , J a d w ig ę K o n ie c z n ą , J a n a  

K a p c z y ń s k ie g o i k o m o rn ik a C h rz a n o w s k ie g o  

S ą d u n ie w in n ił .

Z całej Polski
—  C H O JN IC E . (T a je m n ic z e m o r ­

d e rs tw o .) D n ia 4  m a rc a z n a le z io n o  b e z  
ż y c ia w  p iw n ic y  K o n s u m u U rz ę d n ic z e ­
g o 8 1 - le tn ią K a ta rz y n ę W irk u s . G ło w a  
s ta ru s z k i z a w in ię ta  b y ła w  s z m a ty , c o  
w s k a z y w a ło b y  n a u d u s z e n ie . Z a w ia d o ­
m io n y  le k a rz u s ta li ł ja k o p rz y c z y n ę  
ś m ie rc i u d a r s e rc a , w o b e c c z e g o o d b y ł 
s ię p o g rz e b  n a g le  z m a rłe j s ta ru s z k i .

P o  p o g rz e b ie z a w ia d o m io n o w ła d z e  
ś le d c z e d ro g ą  p o u fn ą , ż e n a s ta ru s z c e  
d o k o n a n o  z b ro d n i w c e la c h ra b u n k o ­
w y c h . S ta ru sz k a p o s ia d a ła p rz y s o b ie  
o k o ło  1 6 0  z ł , k tó re  n ie  z n a le z io n o .

Z e  w z g lę d u  n a  to c z ą c e s ię ś le d z tw o ,  
d a ls z e s z c z e g ó ły te j ta je m n ic z e j a fe ry  
t r z y m a n e s ą w  ta je m n ic y .

—  L E S Z N O . (H it le ro w ie c  u c ie k ł d o  
P o ls k i.) O n e g d a j p rz e s z e d ł g ra n ic ę  p o l­
s k ą k o ło  m ie js c o w o ś c i D łu g ie S ta re p e ­
w ie n o b y w a te l n ie m ie c k i z G e y e rs d o rf , 
O s o b n ik  te n  u b ra n y  b y ł w  m u n d u r  s z tu r -  
m ó w e k h it le ro w s k ic h . J a k o p o w ó d  
p rz e jś c ia g ra n ic y  p o d a ł z n ę c a n ie  s ię  n a d  
n im  b o jó w k i h itle ro w s k ie j w  c z a s ie  b e z ­
s k u te c z n e j ’ re w iz ji w  p o s z u k iw a n iu z a  
b ro n ią . D o p ro w a d z o n y  p o  u ję c iu  d o  S ą ­
d u  w  L e s z n ie , o ś w ia d c z y ł, ż e  w  w y p a d ­
k u  o d s ta w ie n ia d o  N ie m ie c , z m u s z o n y  
b ę d z ie  z d e z e r te ro w a ć  p o w tó rn ie  z  p o w o ­
d u  s z y k a n , s to s o w a n y c h  w  p a ń s tw ie  „ b o -  
ja ź n i B o ż e j" w o b e c o b y w a te li „ n ie p ra -  
w o m y ś ln y c h " .

—  K A L IS Z . ( J a k  s y n  k m io tk a o ż e ­
n ił s ię z „ h ra b ia n k ą " .) D o  M ic h a ła  S ta ­
s ia k a , g o s p o d a rz a w s i D z ie rż o n k i p o d  
W a rtą p rz y b y ła p e w n e g o w ie c z o ru  ja ­
k a ś p ię k n a i m ło d a k o b ie ta , k tó ra  
p rz e d s ta w iła m u k a r tk ę p o le c a ją c ą o d  
m ie js c o w e g o  s o łty s a , p ro s z ą c  o n o c le g .

G o s p o d a rz c h ę tn ie p rz y ją ł p rz y b y ­
łą , P o d c z a s p o g a w ę d k i p o c z ę ła  o p o w ia ­
d a ć in te re s u ją c e h is to r je , ż e p o s ia d a  
w ie lk i m a ją te k  p o d  G d y n ią , ż e je s t h ra ­
b ia n k ą , ż e c h c ia ła b y  w y jś ć z a m ą ż . N ie  
c h c e s z u k a ć  m ę ż a w  s w o je j s fe rz e , n ie  
p o d o b a ją s ię je j te ż m ie s z c z u c h y , n a j­
c h ę tn ie j p o ję ła b y z a m ę ż a ra s o w e g o  
w ie śn ia k a , z te j w ła ś n ie  w s i, a m o ż e z  
te j c h a łu p y , g d z ie  z a m ie s z k a ła .

P e rs p e k ty w a o ż e n k u  s y n a  z h ra b ia n ­
k ą  i d o  te g o  b o g a tą , p rz e w ró c iła  g o s p o ­
d a rz o w i w  g ło w ie . G o ś c ił u  s ie b ie h ra ­
b ia n k ę p rz e z  d w a  ty g o d n ie , ru jn u ją c  s ię  
a b y  je j n ic z e g o  ty lk o  n ie z a b ra k ło . R a ­
d o s n ą w ie ś ć ro z p o w ie d z ia ł p o c a łe j  
w s i. „ H ra b ia n k a " p o c z ę ła c z ę s to  w y je ż ­
d ż a ć z m ło d y m  S e w e ry n e m  S ta s ia k ie m  
d o  Ł o d z i i K a lis z a , a b y  z a ła tw ić ja k ie ś  
s p ra w y  s w o ic h  m a ją tk ó w .

S ta ry  S ta s ia k  s p rz e d a ł je d n e g o  w ie ­
p rz a , d w ie  m a c io ry , k ro w ę , w re sz c ie  k o ­
n ia , a b y  ty lk o  m ó c z a s p o k o ić z a c h c ia n ­
k i p rz y s z łe j s y n o w e j.

K tó re g o ś d n ia w y je c h a ła s a m a d o  
Ł o d z i, a b y  n a d a ć d o  m a ją tk u  te le g ra m  
z ż ą d a n ie m  n a ty c h m ia s to w e g o p rz y s ła ­
n ia w ię k s z e j s u m y  p ie n ię d z y . P o je c h a ła  
i w ię c e j n ie  w ró c iła .

W ó w c z a s d o p ie ro  c h ło p e k  p o s z e d ł p o  
ro z u m  d o  g ło w y , z a w ia d o m ił o  w s z y s t-  
k ie m  p o lic ję , a le o s z u s tk a p rz e p a d ła  
b e z w ie ś c i.
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W  U . S, A , K RAD NĄ  N A W ET JA DO­
W ITE W ĘŻE.

N iem ałe zdziw ienie, a naw et przera­
żenie ogarnęło dyrektora w ielk iego o- 
grodu zoologicznego w Bronx (przed­
m ieście N ew Y orku), gdy, zw iedzając 
jak zw ykle rano ogród i obchodząc 
w szystk ie paw ilony i klatk i, zauw ażył, 
iż drzw i do paw ilonu, m ieszczącego ja­
dow ite żm ije, były w yłam ane. Praw dzi­
w a jednak rozpacz ogarnęła dyrektora 
D ittw ars'a, gdy się przekonał, iż z ca­
łe j licznej kolekcji gadów nieznani zło­
dzieje ukradli i zabrali ze sobą dzie­
w ięć najrzadszych i najjadow itszych 
okazów .

Jedyna w sw oim rodzaju kradzież 
popełn iona była w sposób m istrzow ski, 
dow odzący, iż spraw cy m ieli w sw oim 
gronie niety lko specjalistów od w ytry ­
cha i raka, ale i znawców zoologji, sko­
ro w ybrali najcenniejsze okazy. Poza- 
tem m usieli także być i fachow cy, um ie­
jący się obchodzić ze żm ijam i, gdyż na 
m iejscu kradzieży pozostały porzucone 
specjalnego typu kleszcze, jak iem i po­
sługują się dozorcy przy ujm ow aniu ja­
dow itych gadów . W śród skradzionych 
żm ij znajdował się też w ielk i okaz bra­
zylijsk iego dusiciela (boa constrictor.)

Zagadką zarówno dla dyrektora 
D ittm ars’a jak i dla policji now ojorsk iej 
pozostaje cel tej sensacyjnej kradzieży. 
Sprzedaż gadów połączona jest z w iel- 
kiem i trudnościam i, a przytem nie o- 
płacałoby się w  stosunku do ryzyka i do 
kosztów sam ej kradzieży. Jakie zbrod­
nicze zam iary m a szajka, która zaopa­
trzy ła się w żyw e narzędzie m ordu —  
trudno odgadnąć. Faktem jest, iż lud­
ność N ew Y orku została m ocno zanie­
pokojona tą aw anturą m akabryczną, a 
policja dokłada w szelk ich starań, by 
w paść na trop gangsterów now ego zu­
pełn ie typu.

Informacje
JA K IE K SIĘG I BU CH A LTERY JN E 
O DRZU CA JĄ W ŁA DZE  SK A RBOW E

O rganizacje kupieckie, opierając się 
na podstaw ie in form acji sw ych człon­
ków , zestaw iły spis usterek form alnych 
w prow adzeniu księgow ości, które po­
w odują odrzucenie ksiąg buchaltery j- 
nych przez w ładze skarbowe, D o u- 
sterek tych należą: zapisy ołów kiem , 
podsum owanie ołówkiem , podskroby- 
w anie cyfr, pisanie m iędzy brzegam i i  
na brzegach, zostaw ianie pustych lin ij,  
nieprow adzenie ksiąg a jour, opóźnienie 
zapisów , niezachow anie chronologji w  
zapisach, brak szczegółowych danych w  
inw entarzu, niew pisanie inwentarza do 
księgi inwentarzowej, nieodpisanie in ­
w entarza, brak księgi inw entarzow ej, 
brak dow odów kasow ych na zakup bądź 
brak salda kredytow ego kasy, księgo­
w anie zakupu tow aru po zapłaceniu ra­
chunku, niesporządzenie bilansu otwar­
cia, niew skazanie nazw isk pryw atnych 
dyskonterów , niepośw iadczenie ksiąg co 
roku, sporządzenie rem anentu niezgod­
nie z zasadam i buchalterji i kupiecki­
m i. —

SPRA W A O PO D ATK O W A N IA PLA - 
CĆJW .

M inisterstw o Skarbu w ydało w yjaś­
nienie w spraw ie opodatkow ania pla­
ców budow lanych, zajętych na przedsię­
biorstw a handlow e i składy tow arow e.

Tego rodzaju place budow lane sta­
now ią dw a odrębne przedm ioty ze sta­
now iska podatkow ego, a m ianow icie ze 
w zględu na charakter placu oraz ze 
w zględu na sposób jego użytkow ania.

Place tak ie podlegają zarówno pań­
stw owem u podatkow i od nieruchom oś­
ci, jak i państw ow em u podatkow i od 
placów budow lanych.
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Wiosna ludów w Europie
K iedy w lu tym 1848 r, w ybuchła w Pary­

żu rewolucja, żyw y dreszcz przeniknął ciem ię­

żone narody Europy i w zbudził u nich żyw io­

łowa tęsknotę do w olności. Była to pam iętna i 

dziejach „w iosna ludów ", |

RodacyGFEDCBA

W odza, traktaty pokojowe i pakty m iędzynaro ­
dowe G enjusz Jego stwarza dla pracy 
pokojowej Narodu warunki powodzenia 
i rozwoju m ocarstwowego, a zarazem  
wysiłki nasze ujm uje w m ocne i trwale  
formy przew idującego program u.

Nadchodzi Święto Im ienin  
za którego przewodem  szedł Naród nasz 
przez krew i blizny do niepodległego 
bytu.

D ziś sztandary wojenne przechowu­
jem y w kościołach, m uzeach i skarb­
cach narodowych, ale wciąż jesteśm y  
arfnją i pogotowiem pod Jego rozkaza­
m i. Jesteśm y arm ją pracy, która doko­
nywa w twardym trudzie i m ozole bu­
dowy wewnętrznej niewzruszonego gm a­
chu Niepodległej Rzeczypospolitej, 
wzniesionego w wyścigu żelaza i krw i.

Pracą naszą pokojową kieruje nadal 
_ O n, — W ódz Nasz, I. M arszalek 
Polski, Józef Piłsudski! — Poprzez

Program obchoda Imienin 
Marszalka Piłsudskiego

W  niedzielę, dnia 18 m arca o godz. 
20-tej capstrzyk w szystk ich organizacyj 
ulicam i m iasta.

Poniedziałek, dnia 19 m arca:
G odzina 8,30. N abożeństw o w koś­

ciele paraf ja lnym . - .
G odz. 10,00. (Po nabożeństw ie.) 

D efilada, poczem w ręczenie adresów 
hołdowniczych.

Krwawe porachunki
Jedna osoba zabita—Jedna c ężko ranna

Z G olubia donoszą:

D nia 15 bm , około godziny 24-tej zo­
stał zaw iadom iony Posterunek Policji w  
G olubiu przez p. rotm , K arw ińskiego 
że tego dnia, około godz. 21-szej dokona 
no naprzeciw m ajątku G ajewo —  napa ­

du z bronią w  ręku.
Podczas napadu został zabity pom oc­

niczy listonosz z O strowitego Józef Cze­
chowski, lat 29, oraz śm iertelnie raniona 
siostra śp. Czechowskiego, Jadwiga, lat 
22 i poważnie pobity został Bąkowski z 

G ajewa.
N atychm iastow e w szczęte docnooże­

n ią z kom . pow . p. podkom isarzem 
Szm ytkowskim na czele ujawniły w nie­
spełna 6 godzin od zajścia schwytanie 

sprawców.
D ochodzenia były bardzo utrudnione, 

gdyż napadnięci nie m ogli podać rysopi­
su napastników  z powodu ciem ności oraz 
z tego, że napastnicy nakryli głowy m a­

rynarkam i.
W  toku dochodzenia stw ierdzono co 

następuje:
Pom iędzy rodziną Bąkowskich a ro­

dziną Suchenków , m ających parcele w  
G ajew ie w ynikały od dłuższego czasu 
kłótn ie, a naw et bijatyk i na tle osobistem .

K rytycznego dnia, w godz. przed 
południow ych m iała m iejsce znow u bój­
ka, w  której dość pow ażnie został pobi­
ty przez braci Bąkowskich Czesław  
Suchenek.

Pobity Suchenek przysiągł zem stę 
Bąkowskim . W  tym celu przybrał sobie 
jeszcze 4 znajom ych: Florkówskiego 
Szczepana, Bileckiego Ryszarda z Na-

Rew olucja francuska oprócz innych kra­

jów , także i na W ęgrzech silnem odbiła się 

echem . U jawniły się przedewszystk iem m ocne 

prądy w kierunku przekształcenia w iekowej 

konstytucji w ęgiersk iej.

W ypadki potoczyły się szybkim torem . 

D nia 13 m arca 1848 r. w ybuchły w W iedniu 

rozruchy i spow odowały upadek księcia M e- 

ttem icha, który przez szereg lat, jako m ini­

ster spraw zagranicznych A ustrji, był duszą i  

ostoją absolutyzm u i reakcji w Europie. W ia­

dom ość o tem zaraz doszła do Budapesztu, 

gdzie dnia 15 m arca rozegrały się pam iętne 

w ypadki, poprzedzające w ybuch pow stania w ę­

giersk iego o w olność.

D ziałacze w olnościow i jak M aurycy Jo- 

kay, późniejszy w ielk i pow ieściopisarz w ęgier­

ski, poeta Petófi i inn i ułożyli

O BYW ATELE!

W  dniu 19 m arca jednoczym y się 
wszyscy w szczerym i gorącym hołdzie  
D LA U KO CH ANEG O W O D ZA.

I. M arszalek Polski, Józef Piłsudski 
niech nam żyje!

Za Kom itet O bywatelski 
(— ) Kalkstein, Starosta

G odzina 12. A kadem ja dla oddzia­
łów p, w . i w . f. w  lokalu p. K lim ka.

G odzina 20. A kadem ja w sali p, 
K lim ka dla szerszego społeczeństw a.

Zbiórka organizacyj i tow arzystw 
do capstrzyku i w ym arszu na nabożeń­
stw o nastąpi na dziedzińcu szkoły pow ­
szechnej m ęskiej .

pola oraz Czyżniewskiego Kazimierza 
i Przybyszewskiego ze Skępska i wspól­
nie uplanowali napad, stw ierdziw szy 
poprzednio skąd Bąkow ski będzie w ra­
cał.

W ieczorem cała czw órka zaczaiła 
się w przydrożnym row ie, uzbrojona w  
drągi żelazne i inne narzędzia, czekając 
powrotu Bąkowskiego, który był na lek­
cji śpiewu kościelnego w O strowitem .

Bąkowski w racał w iecz. ze sw oją 
siostrą, śp. Czechowskim i siostrą tegoż 
do dom u. G dy pow racający nadeszli —  
napastnicy pozwolili im przejść, poczem 
dopadl do nich S. i uderzył drągiem  
Bąkowskiego w głowę. W  pewnej chwili 
padl strzał —  jeden i drugi. To wystrze­
lił Bilecki z rewolweru kal. 6,35 m . m .

Po dokonanym napadzie Suchenek  
ze swoim i kom panam i uciekli, pozosta­
wiając ofiary na łasce losu.

K iedy przybiegli ludzie, okazało się 
że śp. Czechowski został zabity na m iej­
scu, zaś jego siostra —  Jadw iga ciężko 
ranna —  a Bąkow ski m ocno pobity .

N atychm iast zaw ezwano lekarza p. 
D r. O w czarczaka z K ow alewa, który o- 
patrzy ł ranną Jadw igę Czechow ską i  
nakazał przew iezienie do szpitala w To­
runiu. Stan je j jest bardzo ciężki.

K oło południa odbyła się sekcja 
zw łok, w ykazując, że śp. Czechow ski 
został ranny w lewą łopatkę kula prze­
szła przez płuca i serce, w skutek czego 
śm ierć nastąpiła na m iejscu.

O kropnych zabójców odstaw iono do 
dyspozycji Sądu w Toruniu.

iw ierająscą żądania w olnościow e ludności W ę- 

1 gier. Żądano m . in . rów ności w szystk ich oby- 

! w ateli w obec prawa, pow szechnych ciężarów 

podatkowych, zniesienia pańszczyzny, utw o­

rzenia gw ardji narodow ej, w łasnego sejm u itd .

Proklam ację tę w ydrukow ano z pom inię­

ciem cenzury i rozlepiono na m urach sto licy. 

O dbyła się olbrzym ia m anifestacja z udziałem 

blisko 10 tysięcy osób. Zebrany tłum zam ani­

festował, że w razie potrzeby gotów jest oddać 

sw ą krew i życie za reform y objęte deklaracją.

W  rezultacie rada m iejska Pesztu zaakcep­

towała te żądania narodu i postanow iła nie-

zw łocznie przedłożyć je sejm ow i. N am iestn ik 

W ęgier hr. Z ichy ogłosił zniesienie cenzury 

prasow ej. Po tym pam iętnym dniu nastąpiły 

w krótce inne w ażne w ypadki, które doprow a­

dziły naród w ęgiersk i do zbrojnego pow stania

deklarację, za-przeciwko A ustrji.

K KON I HA
K alendarzyk:

—  N A  D O ŻY W IA N IE BIEDN Y CH D ZIEC I 

M IASTA  W Ą BRZEŹN A ofiarow ali: pp. urzęd­

nicy U rzędu Skarbowego zam iast w ieńca na grób 

śp. A gnieszki W rukowej —  20 zł,, K olejow e P. 

W , —  5 zł., p. K arczew ski z A nielew a 4 ctr. bu­

raków , pp. W ierzbowski— Budniewski w yb. pod 

Czystochleb 20 ft. grochu.

Szlachetnym ofiarodaw cam serdeczne „Bóg  

zapłać".

Prosim y o dalsze datk i.

Za kom itet :

J, N ałęcz —  prezes

Ir. D ydekow a, sekr. H . Sigurska, skarb,

— O SOBISTE. Em . inspektor szkolny p. 

W ładysław M atuszkiewicz opuszcza w dniu dzi­

siejszym nasze m iasto, udając się na stałe do 

Poznania. Pan inspektor M atuszkiew icz pod­

czas pełn ienia służby zyskał w śród społeczeń­

stw a i nauczycielstwa naszego pow iatu w ielką 

sym patję oraz pow ażanie. Poza pracą zaw odo­

w ą p. Inspektor M atuszkiew icz brał nadzw y­

czaj czynny udział w pracach społecznych po­

szczególnych tow arzystw i organizacyj, w iel­

kie zasługi położył dla rozwoju TCL., drużyn 

harcerskich, Towarzystw a K ultury i O św iaty w  

W ąbrzeźnie i w ielu innych.
Rów nież niezm ordowanie pracowała w kil ­

ku tow arzystw ach m ałżonka p. Inspektora 

piastu jąc różne urzędy.
O puszczającem u nasze m iasto Państwu M a­

tuszkiew iczom życzym y w now em środow isku 

w szelk iej pom yślności.
Redakcja.

— ŻEBRA K ÓW JEST CO RA Z W IĘCEJ. 

Skutk iem ogólnego kryzysu, a co zatem idzie 

—  bezrobocia —  zw iększa się z dnia na dzień 

plaga żebractw a. Zdarza się bardzo często, iż 

procederu żebractwa podejm ują się i tacy, 
którzy nie m ają potrzeby tego czynić i w yko­

rzystu ją dobroć serca i chętną ofiarność ludz­

ką. D o tej kategorji zaliczają się osoby różne­
go w ieku, przeważnie kobiety, przychodzące do 

naszych w si i m iast z b. K ongresówki. Zaobser­

w ow ać to m ożna w okolicy G olubia, K owale­

w a, a naw et W ąbrzeźna.
N iekiedy po jałm użnę przychodzi dziennie 

po 20— 30 osób nikom u praw ie nie znanych, Są 

też tacy, co sto jąc m aterialn ie dobrze (m ają 

dom , grunt) idą jeszcze żebrać.
W obec tego, że każda gm ina m a obow ią­

zek starania się o sw ych biednych i ubogich, 

w skazanem byłoby, żeby m iarodajne czynniki 

tę oszukańczą plagę żebraczą jakoś poskrom iły 

i to tem bardziej, gdyż przez ten niecny proce­

der oszukańczy cierpią nieraz naprawdę bied­

ni i głodni przez to , że się potem nikom u z 

nich nie w ierzy.
N aszym i biednym i — opiekujem y się 

w szyscy organizacje charytatyw ne, zarząd 

m iejsk i itp . A le nie m am y obow iązku w spom a­

gać innych nieznanych żebraków . N ajlepiej, 

gdy tak i żebrak pojaw i się w naszym dom u 

należy go odesłać do organizacji charytatyw­

nej, —
—  „ZŁOTY  W IEK "  —  TO G A ZETA SEK - 

SIARSKA . N a terenie naszym pojaw iła się ga­

zeta „Z łoty  W iek", kolportow ana przez sekcia- 

rzy —  badaczy Pism a św .. Czyteln ików naszych 

przed tem pism em ostrzegam y. (o)

—  PO CZTA BĘD ZIE N ORM ALN IE D O -

CH O D ZIĆ. Jak w iadom o od 1 m arca br. w strzy­

m ano na szlaku Toruń —  Jabłonow o i odw rot. 

dw a am bul. poczt. W skutek tego poczta po po 

łudniu nie dochodziła. W  tej spraw ie K orpo­

racja K upców Sam odzielnych i W ydaw nictw o 

„G łosu W ąbrzeskiego" w ysłały do D yr. Poczt 

i Telegrafów w Bydgoszczy odpow iedni m em or­

ia ł. D yrekcja Poczt przychyln ie rozpatrzy ła m e- 

m orjał i w prowadziła z pow rotem skasowane 

am bulanse pocztow e od 14 bm . O d tego czasu 

’ poczta przychodzi po południu jak zw ykle, za 

w yjątkiem niedziel i św iąt. (°)

—  W ALN Y  ZJA ZD PLACÓW EK PO W ST. 

I W OJ. O . K . V III.  z pow iatu w ąbrzeskiego od­

będzie się w niedzielę, dnia 18 bm . w W ąbrze­

źnie, Z jazd rozpocznie się uroczystą M szą św . w  

kościele parafialnym o godz. 9,30. Początek o- 

brad o godz. 10,30 w  sali hotelu pod O rłem . PT. 

Zarządom placów ek zw raca się uw agę na zasto- 

i sow anie się ostatn iego okóln ika zarządu pow iat.
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Z powiatu
— D Ę B O W A Ł Ą K A . (S zkod liw e w ybryk i. 

D w aj b racia , C zesław i E dw ard M usiałk iew icze HGFEDCBA
z D ębow ejłąk i, będąc „pod gazem " sz li nocą do  

dom u. N ie dość tego , że k rzykam i sw em i zbu­

dz ili w szystk ich sąsiadów , zaczę li m ocow ać się 

z p ło tkam i i fu rtkam i. K ilkanaśc ie m etrów p ło­

tu pad ło o fiarą ich bu jnych tem peram en tów , tak 

że narazili sw ych sąsiadów na dosyć pow ażne 

szkody . N iek tórzy sąsiedz i w ystępu ją tp rzec iw

b raciom M ,, na d rogę sądow ą, aby c i im  zw ró­

c ili  szkody .

................. .. ............................... ...

Raeh towarzystw
-  K . S . „P O G O Ń " —  W Ą B R Z E Ź N O . N ad­

zw ycza jne zeb ran ie odbędzie się dn ia 16 bm . o 

godz. 8 -m ej w iecz, w lo kalu d ruha H offm anna, 

na k tóre w szystk ich cz łonków zap rasza

Z arząd

—  Z E B R A N IE Z W . W Ł A ŚC IC IE L I N IE ­

R U C H O M O Ś C I odbędz ie się w  n iedz ., dn ia 18

bm . o godz. 4 ,30 w lo ka lu p . N ap iera ły . O m a- I  

w iane będą sp raw y podatkow e.

P rzybyc ie w szystk ich cz łonków kon ieczne.

Z arząd :

Z . G aszyńsk i, p rez . A , M akow sk i, sek r?
H U S IM Y
ponownie zwyciężyć 

w Challengeu 1934 r.

D ruk iem i nak ładem : Z ak łady G raficzne 

B o lesław a S zczuk i —  R edak to r odpow ie­

dz ia lny : A lfons S zczuka —  W ąbrzeźno

Obwieszczenie
Dnia 20 marca 1934 r. o godz. 3 po południu 

sp rzedaw ać będę w d rodze p rzetargu p rzym uso­

w ego na jw ięce j da jącem u za go tów kę przy ul. 

Strzeleckiej nr. 3 w Wąbrzeźnie:

szk ie let stodo ły w ie lkości 9X 18 , oko ło 7 kub . 

m. desek olszowych, około 6 kub. m. desek 

sosnowych, kredens, zegar stojący, 6 krzeseł, 

wybijanych skórą, samochód osobowy, osza­

cowane na łączną sum ę 7426 z ł.

(-) JA N G Ł Ó W C Z E W S K I 

K om orn ik S ądu G rodzk iego w  W ąbrzeźn ie .

Z A R Z Ą D  M A J. G A JE W O —  P . O S T R O W IT E 

ko ło K ow alew a 

oddaje 

prawo łowienia ryb
na trzech jez io rach o obszarze oko ło 40 ha na 

p rzeciąg jednego roku . O ferty z podan iem cen 

na leży sk ładać do Z arządu —  do dn ia 1 kw ie t­

n ia 1934 r.

OGŁOSZENIE

Do wielkiego

sprzątania

W środę, dnia 21 marca 1934 r. 

odbędzie się w W ąbrzeźnie 

ja rm ark 
kramny, na konie i bydło 

Schwarz, burmistrz.

Przetarci
N A  R E M O N T M IE S Z K A N IA

(p race m alarsk ie , sto larsk ie i zduńsk ie), dachów 

na stodo le szop ie, budynku szko lnym o raz u rzą­

dzen ie studn i —  og łasza R ada S zko lna w  M y ­
śliw cu . O ferty sk ładać m ożna w R adz ie S zko l, 

do 1 kw ie tn ia 1934 r.W szelk ich in fo rm acy j udz ie 

l i k ierow n ik tam te jszej szko ły .

c:. ■ .. - ; I

używajcie 
znanych ze swej dobroci 

wyrobów

Kino „Słońce**
Tylko dziś! wielki nodwójny pro­

gram ----------razem 25 aktów

w yśw ie tla się po tężny f ilm  pod ty t.

Kawalkada
Kowalewo i okolica!

zakładów

Polecam na sezon, 
k redę do b ielen ia m ie loną śn ieżno 

b ia ła f  u n t 6 g roszy , o raz farby w od­

ne i o le jne po cenach zn iżonych , jak  

w szystk ie dom ow e p rzybo ry . — —  

M yd ło Je leń S ch ich t ryg ie l 1 ,25 

Drogerja pod „Orłem*

Czesław Koczorowski
Kowalewo — Pom.

R ynek 10 = = T ele fon 86

o raz

„Kongrestańczy„ 
w  ro i, g ł. Liljana Harvey 

d la dz iec i dz iś o g . 5 w stęp 0 ,25 g r

PERSIL.
PersikHenkoiMiAta

Licytacja drewna
odbędz ie się w czwartek, dnia 22 III. ł>r. o godz. 10-tej 
przed poi. w  oberży p. M urawskiego w  Stanisławkacb.

sp rzedaw ane będzie;

bukowe, brzozo  we, sosnowe, świerkowe: 

szczapy, wałki, pieńki, gałęzie drewno 

użytkowe i drągi

Zarząd Leśnictwa Wronie
telefon W ąbrzeźno 4

UWAGA----------------------
A Tylko

4 AstrologJ. Wostal

I
da je konk re tne w y jaśn ien ia w  sp raw ie 

szczęśliw ych i n ieszczęśliw ych chw il ży­
c ia . radnych fa łszyw ych p ro roc tw !

Przyjmuje w  hotelu p. Klimka I. piętro 
pokój nr. 2

W sobotę 17 o g. 8,15 i w niedzielę 
o godz. 5-tej i 8,45 

w ie lk i f ilm  lo tn iczy

ze znanym artystą F R ID E R Y K  M A R S C H w  ro i. g . 

zapow iadam y Flip i Flap  

T y lko na popo łudn iow e seanse 

2 osoby na 1 bilet

S zan . obyw ate lstw u W ąbrzeźna i oko­

l icy  poda ję do łaskaw ej w iadom ości, iż od 
dn. 16. 3. począwszy będę sp rzedaw ał 

w W ąbrzeźn ie na rynku każdy wtorek  
i piątek

d r z e w k a 

owo c o w e 
na jlepszej jakośc i i po zn iżone j cen ie , a także 

wszelkie wyborowe nasiona

BR. NOW ACKI 
dz ierżaw ca O grodn ic tw a P ow iat. O kon in 

pow . G rudz iądz .

Ciężar kryzysu
odczuw ają ty lko f irm y n ie ro­

zum iejące po trzeby og łaszan ia 

się . O g łoszen ia um ieszczane w  

G Ł O S IE p rzy­

noszą w ielk i zysk .

K siążn ica K opem ikańska 

w  T orun iu

Gospodarstwo
14 m órg , w te rn łąka z 
to rfem w W ąbrzeźn ie 

sp rzedam zaraz lub za­
m ien ię w duże j w si.

A dres w skaże adm in istr. 
„G łosu W ąbrzesk iego "

Przyjmuję
w szelką b ie liznę m ęską 

f irany itp . do p ra­
n ia i p rasow an ia o raz 
szpanow an ia :
do 1 okna od 0 ,75 do Iz ł.  

ko łn ie rzyk 0 ,10 g r. 
koszu la 0 ,30 g r.- 40 g r.
Radzimińska

W ąbrzeźno - S tarostw o 
(w  podw órzu )

Panienka
do dz ieci z w yższem w y ­
ksz tałcen iem m oże się 
zg łosić od zaraz. W iad . 
w A dm . „G łosu“ .

Hallo! Balio!

W ykonuję 
w sze lk ie p race w chodzące 

w zak res fryzjerstwa  

jak

golenie 10 gr.
strzyżenie włosów 30 gr 
ondulacja damska 80 gr.

w dom u i poza dom em 

po bardzo n isk ich cenach : 

P roszę się n rzekonać! 

O łaskaw e poparc ie p rosi 

F R . JA N K O W S K I 
WĄBRZEŹNO

u l. D o lna 1

Kto szuka

dob re j k lijen teii w śród 
na jszerszych w arstw

Kto znalazł 
zgub ioną rzecz i p rag­
n ie zw róc ić w łaśc icie­
low i

Niech ogłosi
się natychm iast w

„Głosie"

k tó rego dz iał rek lam o 
w y  sow icie w ynagradza 
w ydatk i uczyn ione na 
og łoszen ie.

O G Ł A S Z A JC IE S IĘ w

,,Glos'e 

W abr eskinT*

wstąp do

L1.I.P.


